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Szanghaj odciety! 


Ofensywa wojsk ludowych nabiera coraz większego rozmachu 


Wojska ludowe posuwające się naprzód w szybkim tempie, ominęły Szanghaj 


i przecięły linię kolejową, łączącą Szanghaj 
w Szanghaju oświadczyły, że pociąg z Hang Czau nie przyby 


Władze kolejowe 
i nie ma o nim żad- 


z Hang Czau. 


nych wiadomości. Linia Hang Czau jestjedyną drogą odwrotu garnizonu wojsko- 
wego w Szanghaju, W mieście przebywa obecnie ponad 6 milionów ludzi łącznie 
z uciekinierami kuomintangowskimi, którzy przybyli tu z inych terenów. 


Komunikat dowództwa naczelnego chiń- 
skiej armii ludowej podaje wiadomość 
o obsadzeniu przez wojska ludowe dwu- 
dziestu kilku miast na południe od Jang 
Tse i zajęciu całej prowincji Cze Kuang. 
Przez Jang Tse przeprawiły się nowe od- 
działy Armii Ludowej, dzięki czemu moż- 
na się spodziewać, że ofensywa przybierze 
jeszcze bardziej na sile już w najbliższych 
dniach. 

Oddziały ludowe zbliżają się w szyb- 
kim tempie do ważnego punktu strate- 
Bicznego, stolicy prowincji Cze Kuang, 
miasta Hang Czau. Wojska Kuomintan- 
gu wycofują się w popłochu na południe 
kraju. Oddział spadochroniarzy nacjonali- 
stycznych w liczbie 2500 żołnierzy i ofice- 
rów przeszedł w pełnym składzie na stro- 
nę wojsk ludowych. Dowódca oddziału, 
który miał być przewieziony z Szanghaju 
drogą morską na front, wydał rozkaz do- 
wódcy okrętu zawinięcia do najbliższego 
portu, zajętego przez Armię Ludową. 

W  Nankinie komendant garnizonu 
wojsk ludowych generał Li Pu Czang wy- 
dał odezwę do ludności, stwierdzającą, że 
obejmując władzę będzie stał na straży 
porządku i przestrzegał wprowadzenia w 


HANG CZAU ZDOBYTY? 
Radio szwajcarskie potwierdzając 


iadczenie „nowojorskiego oddziału 
partii komunistycznej USA stwierdza, ż 
w dniu 1 maja dziesiąt 
i czarnych obywateli USA, mężcz, 
biet, urządza pochód przez ulice Nowego 
Jorku pod hasłem: „O pokój, bezpieczeń- 
stwo gospodarcze i demokrację", Deklara- 
cja wzywa wszystkich członków partii ko- 
munistycznej do zmobilizowania jak naj- 
większej ilości sił postępowych, aby „te- 
goroczny pierwszy maj był specjalnie 
uroczyście obchodzony”. ri 

„l maja bieżącego roku będzie dniem 
demonstrowania uczuć i pragnień szero- 
kich mas narodu amerykańskiego. W doiu 
tym na całym świecie miliony głosów Wy- 
powiadać się będzie za pokojem i postę- 
pem oraz przeciwko podżeganiu do wojny, 
i paktowi atlantyckiemu* — stwierdza 
odezwa partii komunistycznej. 

Zadaniem każdego amerykańskiego komu 


życie programu władz ludowych, zgod- 
nie z oświadczeniem Mao Tse Tunga. 


zad 


politej podał do 


20 marca Rząd Rzeczypos 
wiadomości całego społeczeństwa swoje sta- 
nowisko w sprawie uregulowania stosunków 
między Państwem a Kościołem. 

Jak powszechnie wiadomo, stanowisko Rzą 
du znalazło mocne poparcie wśród szerokich 


rzesz robotników, chłopów, inteligencji, wśród 


nów ludzi wierzących, w mieście i na 


wsi. 
A jak ustosunkowała się hierarchia koś- 
cielna do oświadczenia rządowego? 

24 kwietnia ogłoszony został z ambon list 
pasterski. 

Z listu pasterskiego wynika jasno i niedwu 
znacznie, że episkopat wbrew woli szerokich 
mas ludowych, nie chce porozumienia z pań- 
stwem, że wchodzi jawnie na drogę walki z 
demokracją polską, na drogę podburzania 
przeciw państwu ludowemu, stosując niewy 
bredne środki demagogii i fałszowania naszej 
rzeczywistości w oczach ludzi wierzących. 

List pasterski usiłuje wmówić naszemu spo 
łeczeństwu, że Kościół w Polsce jest prześla- 
dowany, że swoboda wiary jest zagrożona, 
że nauczanie reli jest zakazane itp. 

Zestawmy ten list z naszą rzeczywistością. 


FAKTY MOWIĄ 

Fakty mówią, że nigdzie rząd nie przeszka 
dza w sprawowaniu obrządków religijnych i 
w nauczaniu religii. Fakty mówią przeciwnie 
że praktyki religijne korzystają z opieki i o- 
chrony władz państwowych. a 
y mówią, że Kościół ma w Polsce moż 
ność wydawania i wydaje 62 czasopisma i ga 
zety w wielnsettysięcznych nakładach. to 
jest wielokroć więcej, niż np. we Francji L 


y mówią, że dobra kościelne zostały 

one spod działania reformy rolnej. |. 

Fakty mówią, że państwo wydało setki mi 
lionów złotych na odbudowę kościołów. 

akty mówią również, o tym, że tych 

prawnień i przywilejów przewa 

ść hferarchii kościelnej w. Polsce 


wysiłków odbudowy. 


PYT 


nisty będzie zebranie swych przyjaciół 
i współpracowników i wzięcie wraz z nimi 


domość, iż wojska ludowe w swym zwy- 
cięskim pochodzie obsadziły linię kolejo- 
wą łączącą Szanghaj z Hang-Czau, stwier 
dza, że wedle ostatnich wiadomości, 
Hang Czau zostało już zdobyte. W Szang- 
haju panuje nieopisana panika, głód i ter 
ror. W całym mieście odbywają się maso- 
we rewizje i ar 


1 Maja w Nowym Jorku 


udziała w pochod: Demonstracja ta bę- 
dzie wyrazem żądań o pokój, obronę praw 
konstytucyjnych, obałenie antyrobotniczej 
ustawy Taft-Hartley'a, zniesienie lynchu 
oraz skierowana będzie przeciwko pakto- 
wi atlantyckiemu. 


O prawa robotn 
cze w 


2' tysiące delegatów nowojorskich 
związków zawodowych postanowiło zwró- 
cić się do senatu USA z żądaniem znie- 
sięnia , antyrobotniczej -ustawy Taft- 
Hdrtleya i przywrócenia robotniczego 
ustawodawstwa z czasów prez. Roosevel- 
ta. Oświadczenie krytykuje ostro reak- 
cyjną politykę rządu i niektórych przy- 
wódców związkowych. 

Przywódca związku elektryków Fitzge- 
rald stwierdził, że Truman zdradził swe 
obietnice przedwyborcze. 


a 


1 


Wczoraj posłuszni Niemcom 


wichrzycielom", który przytaczamy p 


List pasterski występuje z jawną obroną 
tych księży, którzy współdziałali w zbrod- 
niach band podziemnych i prawomocnie ska 
zani zostali na jawnych rozprawach przez są 
dy Rzeczypospolitej na najcięższe kary. 


SOLIDARNOŚĆ ZE ZBRODNIARZAMI 

„Boleśnie odczuwamy — głosi list paster- 
ski — że tylu kapłanów jest oderwanych(1) 
od ołtarzy. Niepokoją nas szeregi obwinio- 
nych i skazanych, którym nawet pomóc nie 
jesteśmy w stanie, nie mając możności po- 
znania istoty tych oskarżeń, ani wysłuchania 
(2) oskarżonych”. 

O jakich kapłanach tu mowa? 

Czy może o księdzu Fertaku, który błogo- 


zwolenników obecnego ustroju nazywał „świę 
tym obowiązkiem”, który na jawnej rozpra- 
wie w Warszawie oświadczył _ przygwoż- 
dżony niezbitymi dowodami, że obraz jego 
działalności „namalowany jest krwią ojców 
rodzin“, 

Czy może o ks. Łososiu lub ks. Ortotow= 
skim, którzy nie tylko błogosławili krwawą 
bandę 
inspirow dziesiątki 
derstw, ażeby potem pocieszać rodziny tyc! 
których mordować kazali. 3 

Przez długi czas opinia publiczna w. całym 
kraju napróżno oczekiwała ze strony episko 
natu słów potępienia dla ty brod: . 
dla coraz liczniejszych faktó! ję 
księży z przestepczą, zbrodniczą działalno- 
ścią: podziemia. Dziś wszyscy, uczciwi ludzie 
z najwyższym oburzeniem przyjmują te nie- 
słychane wyrazy solidarnośći listu paster- 
skiego z jawnymi - zbradniarzami, łamiącymi 
nie tylko prawo, ale i elementarne zasady 
etyki. X. md 

List pasterski długo i zawile próbuje "Wy= 
kazać, że „Kościół ` wpływów “swoich nigdy 
nie używał na szkodę Polski". ze, 
` Dziwnie zaiste brzmią: testowa w liście pod 
sisanym przez biskupów, wśród którvch wid 


h, 


sławił ryngrafy bandy NSZ i „mordowanie“ |} 


ata“, ale organizowali, pomagali, | 
bestialskich mor- | 


dziś — wrogami Narodu 


W „Trybunie Ludu” ukazał się arty kuł Jerzego Albrechta p. t. „Odpowiedź 


oniżej w skrócie: 


nieją nazwiska splamione kolaboracją, wy- 
sługiwaniem się hitlerowskim okupantom — 
biskupów Kaczmarczyka, Adamskiego, Lor- 
ka... 


ZDRAJCY OJCZYZNY 
Któż nie pamięta niegodnego postępowania 
biskupa Kaczmarka, wysługującego się Niem 
com, któż nie pamięta słów jego listu paster 
skiego z maja 1940 r., w Którym pisał: 


WŁADZE NIEMIECKIE ZGODNIE Z OBIE. 


YM 1 RELIGLIJN 
DY I WZYWAM WAS. ABYŚCI 
MIENNOŚCIĄ ZACHOWYWALI WSZ 
Z Y I PRAWA WŁADZ TAK AL 
JNYCH JAK I WOJSKOWYCH. W SP0- 

(IE MUSI BYĆ ŁAD I PORZ4- 


DEK (1). 


jarodowej działal 


którego kuria już 
j9 


| nazajutrz po up: 
1r. pośpieszyła z 1l 
kim(): 


„LIEBE CHRISTEN — MILI CHRZEŚCIJA- 
NIE! WSPÓŁPRACUJCIE UCZCIWIE Z WŁA- 
DZAMI ' NIEMIEĆKIMI. DOPILNUJCIE JAK 
DOBRZY CHi JANIE 1 OBYWATELI 
WSZYSTKICH AW 1 ROZPORZĄDZEr 
NIEMIECKICH WŁADZ WOJSKOWYCH i CY- 
WFILNYCH.*ZAJMIICIE E SPOKOJNIĄ WA- 
SZA PRACA DOMOW A. 4JCIE BEZWZGLĘ- 
DNIE ORGANOM MIANOWANYM W. WA- 
SZYCH GMINACH PRZEZ WŁADZE NIEMIE- 


WSZYSCY 


1-Majowym 


Codzienne sprawy 
dygnitarzy Watykanu 


W Rzymie rozpoczął się proces prze- 
ciw wyższemu  funkcjonariuszewi Waty« 
kanu Cippico, oskarżenemu o dokonywa= 
nie spekulacji walutowych, w które byli 
zamieszani najwyżsi dygnitarze Watyka* 
nu oraz zakony. 

Oskarżony przyznał w czasie przewodu 
sądowego, że ciągnął duże zyski z 
akcji walutowych i że podobne in- 

były „codziennym zjawiskiem“ na 
ternie Watykanu. 


pod czerwonymi sztandarami 
w pochodzie 


EISENHOWER FAŁSZUJE HISTORIĘ 


Pod takim tytułem czasopismo „Nowoje 
Wremia“ zamieszcza recenzje pułkownika 
Borysenko z książki generała Eisenhowe- 
ra „Pochód k owy w Europie". 

Autor recenzji, opierając się na faktach, 

zawartych w książce Eisenhowera stwier- 
dza, że w okresie drugiej wojny światowej 
rekacyjna strategia polityczna sztabów 
waszyngtońskich i londyńskich obliczona 
była na przeciąganiu terminów lądowa- 
nia w Europie. 

Koła rządzące USA i Wielkiej Brytanii 
— pisze Borysenko — korzystały z każe 
dtgo pretekstu, ażeby odroczyć inwazje 
w Europie i pozostawić Związek Radzie- 
cki własnym siłom w walce z Niemcami. 

Autor obala argumenty Eisenhowera, 
który usiłuje usprawiedliwić posunięcia 
sojuszników zachodnich i podkreśla, że 
rządy USA i Wielkiej Brytanii zobowią- 
zały się utworzyć drugi front przeciwko 
Niemcom jeszcze w 1942 roku, lecz uczy 
niły to dopiero wtedy, gdy nikt już nie 
miał wątpliwości co do tego, że Armin Ra- 
dziecka potrafi sama rozgromić Niemcy 
faszystowskie. 

„Tak wygląda prawda historyczna za= 
znacza Borysenko — którą za wszelką ce- 
nę, lecz bezskutecznie chcą wypaczyć 
Churchill i jego zausznicy 


KRAJU RODZI 
E  SZCZĘŚLUYE! 


CKIE.. WTEDY W NASZ. 
NYM PRZYŚWIECI SŁOŃCI 
PRZYSZŁOŚCI", 


Ci, co wczoraj pod jarzmem hitlerowskiego 
barbarzyńcy wzywali naród do posłuszeństwa 
wobec wroga, dziś w wolnej Polsce usiłują 
dątrzyć przeciwko władzy ludowej. 

Czyją politykę realizują biskupi — auto- 
rzy listu pasterskiego? 

Antypolską politykę Watykanu, którego 
glowa — Pius XII nie znalazł słowa potepie- 
nia dla oprawców hitlerowskich, kiedy mor- 
dowali miliony Polaków, a który dziś popiera 
otwarcie rewizjonistyczne, antynolskie dąże- 
nia Niemców. który wprzega Watykan w słu 
żbę imperialistycznych planów amerykańskie 
go kapitału. 

Wyrazem tej samej polityki jest list pa- 
sterski episkopatu. 

To nie jest dokument polski. 

laczego episkopat polski, wbrew woli na- 
rodu, wbrew interesom polskim, wbrew jas- 
nemu stanowisku rządu, zapewniającemu peł 
ną swobodę wiary i praktyki religijnej, wy- 
biera miast porozumienia — droge walki 

Dlaczego stwąrza fałszywy 
mych ograniczeń i prz 
Polsce? 

Dlaczego ściga i prześladuje tych księży. 
którzy chcą współpracować z władzą ludo- 
wą i w praktyce ją realizują? 

Czyni to nie dla obrony religii 
brony wiary. nie dla obrony Ko 
rym nikt i nie w Polsce Ludowej 
ż a polityki — reakcyjnej polii 
danej, polityki watykańskiej, nolityki. 


nie dla o- 


"go Państwa i poderwania dzieła budowy na- 
wej Polski. 

Tej polityki, wymierzonej w interesy na- 
szego Ludowego Państwa, tolerować nie bę- 
dziemy. 

Władza ludowa i demokracja polska ma do 
syć siły, aby sparaliżować wszelkie wichrze- 
nia reakcji, 
W swym dążeniu do obrony najistotniej- 
ych zdobyczy Odrodzonej Polski, władza lu 
dowa korzysta i korzystać bedzie z pomocy 1 
ponarcia olbrzymiej wiekszości wierzącyc! 

Nie wątpimy, że wśród duchowieństwa ni 
zabraknie szczerych ł uczciwych patriotów í 
obywateli, którzy znajdą wspólną drogę z Pol 
ska Ludową, 


Str z 
w. 


EXPRESS ILUST 


wietlicekrzewią kulture 


Pierwszy etap współzawodnictwa na polu kulturalnym w prze- 
myśle włókienniczym zakończono przed terminem 


1 maja rb. rozpoczyna się w całym kra- 

wielką ofensywa  oświatowo-kultural- 
ną. Przybierze ona konkretne formy upo- 
wszechnienia książki i w ogóle czytelnic- 
tiwa, krzewienia oświaty i kultury, a prze 
de wszystkim generalnej walki z analfa- 
betyzmem. 

Akcja ta, zapoczątkowana przez rząd 
będzie prowadzona niemal przez wszy- 
stkie organizacje społeczne i rozumie 
się — udział w niej wezmą przede wszy- 
stkim organizacje robotnicze, zakłady pra 
ey itd. Te ostatnie mają już, zresztą, na 
tym polu dość poważny dorobek z po- 
przedniego okresu. 

Nader imponująco rozwija się prokla- 
mowana w przemyśle włókienniczym ak- 
efa współzawodnictwa pracy kulturalno- 
oświatowej. Do szlachetnej rywalizacji 
na polu krzewienia wiedzy i kultury 
wśród mas robotniczych stanęły przodu- 
jące, większe zakłady przemysłowe. Ak- 
cja ogarnęła cały szereg fabryk, dając 
ogromne pole do inwencji zarówno dzia- 
łaczom oświatowym, jak i zespołom świet 
lic robotniczych. 

Kilkaset świetlic fabrycznych, 
cych już poza sobą poważne i 
rozwinęło w ostatnim czasie 
rozgałęzioną działalność, 


niezwykle 
uruchamiając 
nowe kursy oświatowe, kursy dla analfa- 


betów, koła i sekcje ari 
ki itp, z których korz: 
sze rzesze robotników. 

Jak wiadomo, pierwszy etap współza- 
wodnictwa pracy kulturalno-oświatowej 
miał zakończyć się w końcu maja rb., w 
okresie Kongresu Związków  Zawodo- 
wych. 

Uczestnicy współzawodnictwa postano- 
wili jednak termin ten przyspieszyć, aby 
w ten sposób uczcić tegoroczne święto 
Pierwszego Maja. Obecnie, w przeddzień 
Świętą Pracy, z różnych stron kraju nad 
chodzą meldunki o przedterminowym wy 
konaniu nakreślonych planów  współza- 
wodnictwa kulturalno-oświatowego. 

Ciekawe są pierwsze meldunki, otrzy- 
mane z terenu naszego miastą. 

PZPB nr. 8, której świetlica cieszy się 
zasłużoną popularnością i której zespoły 
bawiły na gościnnych występach w Cze- 
chosłowacji, zgłosiła następujące osiągnię 
cia: rozbudowano bibliotekę świetlicową, 
uzupełniając ją literaturą marksitowską. 

Przy świetlicy powstały dwa koła samo 
kształceniowe, z których jedno 
historię Polski, drugie zaś — zagadnienia 
Polski Współczesnej. Sekcja dramtyczna 


styczne, biliote- 
ają coraz więk- 


przygotowała mowy spektakli — „Matkę“ 


według Gorkija, sekcja taneczna opraco- 


Codzienna nowelka' „Expressu 


Wizytacja 


Nela Tarska, młoda nauczycielka, 
spodziewa się dziś u siebie w klasie in- 
spekcji Ma przyjść wizytator i repre- 
zentacja Komitetu Rodzicielskiego. 

Jest to jej pierwsza wzytacja, nie 
dziwmy się więc, że nauczycielka | jest 
mocno zdenerwowana, wie bowiem, że 
od tej godziny zależy bardzo wiele. 

— Chłopcy — zwraca się do swoich 
uczni — wiecie już o co chodzi, proszę 
więc was bardzo, żebyście uważali i za 
chowywali się cicho! A przede wszy- 
stlkim odnosi się to do ciebie — trochę 
surowo spojrzała na Jurka Owczarza. 

Jurek nazywa się Owczarz, ale w 
istocie jest czarną owcą w stadku, któ- 
rym kieruje panna Tarska. Z Jur- 
kiem są ustawiczne kłopoty . Ten nie 
słorny chłopak nie da się wziąść w 


karby. Nie pomaga tu ani groźba ani 
prośba. Dziś znowu spóźnił się do 
szkoły, a napomniany przez nauczy 


cielkę, odpowiedział tak niegrzecznie. 
że kazała mu za krę przepisać na jutro 
całostronicowe opowiadanie. n 

— Czy i teraz, podczas wizytacji nie 
spłata mi jakiegoś figla? — niespokoj- 
ne oczy nauczycielki spoglądają z uwa- 
gą na małego łobuziaka, którego mina 
nie wróży nie dobrego. 

Jest maj. Przez szerokie otwarte 
okno klasy wlatuje nagle śliczna, błę- 
kina sażką j zaczyna krążyć po sali. 


studiuje 


wała nowe numery. 

„ Na terenie PZPB nr. 16 uruchomiono 
kurs dla analfabetów, na którym uczy się 
Czytać i pisać 23 robotników. Zorganizo- 
wano także kurs języka rosyjskiego oraz 
dwa koła marksistow: Koło samo- 
kształceniowe + przy świetlicy przerabia 
historię ruchu robotniczego. 

Wespół z PZPB nr. 5 Świetlica „szes- 
nastki“ odwiedziła wieś Izabelów w gie- 
radzkim, dając koncert dla chłopów. 
Oprócz tego tąpiono z koncertem dla 
ludności wsi Malina powiatu koneckiego. 

Przed występem gospodarze zwrócili 
się do przybyłych świetliczan z prośbą o 
pomoc w naprawie pługów i innych ma- 
m rolniczych. Pomoc ta — rzecz na 


Już 13-go czerwca 


Niedawno ukonstytuował się zarząd To 
warzystwa Kolonii i Półkolonii Letnich, 
którego prezesem został naczelnik Wy- 
działu Oświaty ZM, Jagodziński. Nowy 
zarząd z miejsca zabrał się do pracy, by. 
sezon kolonii zacząć jak najwcześniej: 

W ub. roku w akcji kolonijnej wzięło 
udział około 14 tysięcy łódzkich dzieci, 
Ponieważ w bieżącym sezonie pragnie się 
wysłać prawie o 10 tysięcy dzieci więcej, | 
Towarzystwo wystąpi w tych dniach z 
wnioskiem do władz, by zezwoliły na uru 
chomienie trzeciego, dodatkowego turnu 


Wyzysk znowu kwitnie! 


Po 16 godz 


Przed kilku tygodniami przedstawicie- 
le Związku Młodzieży Polskiej przy współ 
udziale organizacji zawodowych przepro 
wadzili masową kontrolę wszystkich 
warsztatów rzemieślniczych, by spraw- 
dzić w jakich warunkach pracują młodo- 
ciani. 


strony niektórych mistrzów  rzemieślni- 
czych, którzy obarczali młodocianych ucz- 
niów nadmierną ilością godzin pracy, co 
uniemożliwiało im uczęszczanie do szkół 
zawodowych. Wobec winnych rzemieślni- 
ków zastosowano surowe sankcje karne. 

Po tej inspekcji przez pewien czas by- 


| 


Uwaga uczniów 
Wszyscy 
dwupłatowiec 
głowami. 

— Właściwie należałoby ją złowić, 
żeby nie przeszkadzała nam! — zauwa- 
żyła półgłosem nauczycielka i zaraz po- 
tem kilkadziesiąt par rąk wyciągnęło 
się w stronę skrzydlatego intruza, 

Ale nie darmo Jurek Owczarz był 
zawsze pierwszy tam, gdzie chodziło o 
jakiegoś figla czy psotę! Podskoczył do 
góry, jak mały kot na widok wróbla, 
trzepnął ręką j oto między jego palca- 
mi roztrzepotała się śliczna ważka. 

— I co ma teraz z nią zrobić? — 
spojrzał na nauczycielkę, a w tej samej 
chwili otwarły się drzwi i weszła ko- 
misja. 

Nauczycielka zbladia lekko. Jest 
stremowana. Pierwsze słowa przecho- 
dzą jej z trudem przez gardło, przemo- 
gła się jednak i zaczęła prowadzić lek- 
cję, niemniej uwaga jej była rozpro- 
szona, albowiem raz wraz spoglądała w 
stronę Jurka. 

Wiedziała dobrze, że ten mały łobu- 
ziak trzyma w ręce ważkę. A co będzie, 
jeśli spłata figla i puści ją teraz pod 
sam nos wizytatorowi? A wiedziała, 
że mały f.głarz zdolny jest do gorszych 
|nawet kawałów! * 


jest rozproszona 
spoglądają na miniaturowy 
fruwający ponad ich 


Kontrola ta wykazała wiele uchybień ze | bę. 


nie, wspólna mała tajemnica. 
na swoich uczniów. a to jest 


— została udzielona natychmiast, tym 
bardziej, że w brygadzie artystycznej 
znajdowali się mechanicy. 

We  współzawodnictwie kulturalno- 
oświatowym bierze też udział Dom Kul- 
tury PZPB nr. 1. W ramach współzawod 
nictwa przy PZPB nr. 1 założono biblio- 
tekę, uruchomiono dwa kursy dla analfa- 
betów i założono koło literackie, przera- 
biając współczesną i klasyczną literaturę 
polską. 

Doprowadzono na dzień 1 maja do po- 
rządku widownię Domu Kultury, wykonu 
jąc tam niezbędny remont itp. Uporzad- 
kowano także scenę, zaopatrując ją w od 
powiednią instalację elektryczną reflek- 
tory itd. (cis) 


wyljadądziecinakolonie 


Liczba turnusów ma być zwiększona 


su. W inny sposób nie będzie można bo- 
wiem wciągnąć do akcji kolonii i półko- 
lonii letnich tak wielkiej liczby dzieci, 

W tej chwili ułożono już kalendarzyk 
tegorocznej akcji: Pierwszy turnus, prze 
znaczony dla najmłodszych, rozpocznie 
się 13-go czerwca. 

Zorganizowanie dodatkowego turnusu 
pozwoli w rezultacie wysłać na kolonie 
letnie 16 tysięcy dzieci, a na półkolonie 
— 1 tysięcy dzieci. Razem więc około 23 
tys. dzieci łódzkich spędzi część wakacji 
na świeżym powietrzu: 


in na dobe 


pracują niektórzy młodociani 


ło spokojnie. Majstrowie mieli się na 
baczności i nie przetrzymywali zbyt dłu- 
go swych uczniów. Ostatnio jednak znowu 
zaczęły powtarzać się te same historie. 
Młodociani znów skarżą się na swych 
pracodawców, którzy każą im pracować 
niejednokrotnie po 15 i 16 godzin na do- 


Wykroczenia te są niedopuszczalne. 
ZMP winien się znów zająć tą sprawą 
i przeprowadzić jak poprzednio lustrację 
warsztatów rzemieślniczych. Fakty 16- 
godzinnego dnia pracy dla młodocianych 
uczniów nie mogą mieć miejsca! 

(bk) 


W pewnej chwili podeszła do niego | 


i szepnęła mu cicho do ucha. 

— Mój kochany Jurku! Proszę cię, 
nie rób mi zmartwienia! 

Pod wpływem jej jasnego spojrzenia 
chłopiec spuścił oczy. Coś jak gdyby 
załamało się w jego sercu: prysnęła pod 
świadoma niechęć jaką — niby do swo 
jego wroga — żywił w stosunku da 
nauczycielki. 

Nie, ta trochę blada, stroskana ko- 
bieta nie jest jego nieprzyjaciółką, sko- 
ro powiedziała „mój kochany Jurku“ 
poniekąd poprosiła go o pomoc! 

Czego nie dokonały długie perswazje, 
prośby i groźby nauczycielki, teraz 
zrobiło jej jedno cieplejsze słowo. 

Jurek, który rzeczywiście miał za- 
miar zrobić panom wizytatorom kawał 
z ważką, teraz zacisnął jeszcze palce, 
ażeby mu nie uciekła į spojrzał porozu- 
miewawczo na nauczycielkę jak gdyby 
mówiąc 

— Niech pani będzie spokojna! 


za- 


chowam się jak nal 

Z kolei i ona chnęła się do nii 
go i oto sympatia, jaka się między nimi 
zrodziła, stała się jeszcze głębsza, albo 
wiem złączyło ich wspólne porozumie- 


Teraz już lekcja toczy: się wartkim 
tempem. Panowie są wyraźnie zadowo- 


z TOMASZÓW. 


ZMARTWIONA LESIA A 
MAZ.: W Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 64 
jest Poradnia Zawodowa. Tam mogłaby Pa- 
ni najlepiej poradzić się na temat swych za 
miłowań zawodowych. 


A A 
HALINA M. z ŁODZI: Nie możemy Pani 
ws ż sama jest Pani przyczyną 
swego zmartwienia. Nie należy bowiem ob- 
darzać tak daleko idącym zaufaniem czło- 
wieka, którego poznała Pani przed tygod- 
niem. Na szczęście jest Pani dorosłą i mamy 
nadzieję, że potrafi Pani z swej niemiłej 
przygody wyciągnąć właściwe wnioski na 
przyszłość. 


. R) . 
JUREK O.: Koledzy Twoi mają rację. W 
Twoim wieku należy zawsze ustępować miej 
sca w tramwaju, czy pociągu, osobom star 
szym, tak kobietom, jak i mężczyznom, 
... 

Zaloga MS „Czech“. wyremontowała gospo 
darczym sposobem dwa pomocnicze motory. 
które obecnie pracują nienaganpnie. Rzeczo- 
| znawcy duńscy, którzy przedtem zbadali mo 
tory orzekli, że nie nadają się do remontu, 

4 

CZYTELNIK z SOSNOWEJ: W sprawie 
wstąpienia do czynnej służby w Milicji Gb; 
watelskiej proszę poinformować się w kan- 
celarii kursu przeszkoleniowego dla szere- 
gowców MO. ul. Próchnika 43, lub w Komen 
dzie Miejskiej uL Jaracza 21, Co do drugiej 
sprawy to o nieporządkach panujących na. te 
renie posesji należy zameldować w komisa- 
riacie dzielnicowym. 

g 


. 


NIEZDECYDOWANY: Od _ wstępujących 
na Wydział Stomatologiczny U. Ł. wymaga- 
jest t. zw, duża matura. W Pana wypad- 
ku radzilibyśmy przejść po ukończeniu gl- 
mnazjum do Liceum  Dentystycznego, które 
niezależnie od dalszych studiów uniwersytec 
kich daje przygotowanie w zakresie zawodu 
technika dentystycznego. 
IO 
MARIAN M. z ŁODZI: Proszę się zgłosić 
w tej sprawie do Izby Rzemieślniczej, ul. 
Moniuszki 8. 


51% 


PRZYGNĘBIONY J. z KRAKOWA: Może 
spróbuje Pan załatwić swoją sprawę za po- 
średnictwem krakowskiego Oddziału Filmu 
Polskiego. Proszę spróbować jeszcze raz in- 
terwencji listownej w warszawskiej dyrekcji 
głównej, przytaczając rozmowę swoją z 0- 
wym. dyrektorem. 


* 
* 

L. R. z POZNANIA: W sprawie wyjazdu 
na Ziemie Odzyskane proszę zgłosić się do 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego w Ło 
dzi, ul, Piotrkowska 29. 

* 

SAMOTNA z LIPOWEJ: Proszę w tej spra 

wie napisać do Ambasady Amerykańskiej w 


| Warszawie. 


* 

ROZCZAROWANA przez L. K; Przede 
wszystkim powinna Pani jak  najszy! 
zgłosić sprawę, tak jak Pani poradzono w In 
spektoracie Pracy, do Sądu Pracy. Założenie 
| sprawy jest zupełnie bezpłatne i na podsta- 
I wie tego co nam Pani napisała jest jasne, 
iż sprawę Pani wygra. Poza tym nie może- 
my interweniować w Pani sprawie nie ma- 
jąc Jej nazwiska, ani nie znając nawet miej 
scowości, w której opisany przez Panią incy- 
dent miał m 3 


Wnet potem komisja zniknęła za 
drzwiami. Nauczycielka wyraźnie 
uszczęśliwiona, oddycha z ulgą. 

— Znoszę dzisiaj wszystkie kary! = 
oświadczyła głośno, a potem zapytu; 
Jurka co zrobił z ważką. 

— Oto jest — wyciąga chłopiec dłoń 
— trzymam ją w ręce. Jest jeszcze ży 
wa. 

Nauczycielka spogląda ciepło na ma- 
łego urwipołcia, i powiada cichó. 

— Dziękuję ci, Jureczku. Ale teraz 
powiedzcie, co zrobimy z ważką? 

W klas'e zrobił się znowu mały za* 
męt. 

— Najlepiej będzie, jeśli zabijemy 
ją i oddamy do naszych zbiorów! — za- 
proponował jeden z chłopców, jednak- 
że nauczycielka potrząsnęła głową. 

— Decyzja, jak mamy z tą ważką po 
stąpić, zależy tylko od Jurka! Niech 
Jurek zadecyduje, czy zabijemy ją czy 
puścimy ją na wolność! 

Jurek jeszcze godzinę temu wbiłby z 
całą przyjemnością piękną ważkę na 
szp.lke, ale w tej chwili zaszła w nim 
nieoczekiwana zmiana, C'epłe uczucie 
przyjaźni jakie powziął przed chwilą 
do swojej nauczycielki jak gdyby 
uszlachetnło go nagle Uczuł w swo- 
im sercu błogość : szcześliwość. A że 


leni. a wizytator nawet na 
głos. 

— Widzę, że ma pani wielki wpływ 
bardzo 


powiada 


ludzie szczęśliwi nie mogą być źli, Ju- 
rek Owczarz uśmiechnął się. 

— Powiedziała pani. że dzś jest 
ogólna amnestia: pusćmy więc ważkę 


"na wolność! 


WACEK: — Co pan tak maluje? 
DOZORCA: — Na jutrzejszy po- 
chód, lakieruję buty, bo już rok ja ich 
nie czyściłem! 

— A tam co za dym? 


WICE. 


Za tyczień powstaną 
trzy rady dzielnicowe Łodzi 


Już w przyszłym tygodniu władze sa- 
morządowe Łodzi powołają w naszym 
mieście trzy dzielnicowe rady narodowe. 
Zgodnie ze statutem DRNów, w skład rad 
dzielnicowych wejdą przedstawiciele or- 
ganizacji politycznych i społecznych, rad 
zakładowych itp., którzy dadzą gwaran- 
cję, iż organa te będą prawdziwym przed- 
stawicielstwem mas robotniczych poszcze- 
gólnych dzielnie Łodzi. 

Ustalone też będą siedziby DRNów i ich 
personel administracyjny, który rekruto- 
wać się będzie spośród pracowników 
starostw grodzkic! 


Lustracja saniorzątu 


tematem obrad onegdajszej 
konferencji 


Jak wiadomo, w końcu ub, roku do Łódzi 
przybyło kilka ekip inspektorów 1 kontrolerów 
poszczególnych ministerstw oraz Rady Państwa, 
celem przeprowadzenia lustracji gospodarki po 
szczególnych agend Zarządu Miejskiego. 

Lustracja trwała kilka miesięcy | zakończona 
została niedawno. Raporty przedstawione zosta 
ły władzom centralnym, 

Onegda] odbyła się konferencja 
nych naczelników i kierowników 
rządowych. na której lustratorzy 
wyniki swoich badań oraz swoje 
czne. 

Nad sprawozdaniami wywiązała sie dyskusja, 
która wykazała, że wiele mankamentów w pracy 
została już usuniętych, (a) 


Również nag morzem 


spędzi wakacje dziatwa łódzka 


Przedstawiciele Towarzystwa Kolonii i 
Półkolonii Letnich z prezesem Jagodziń- 
skim na czele udali się w tych dniach nad 
morze, by wybrać jedną z miejscowości 
nadbałtyckich na ośrodek kolonijny dla 
dzieci łódzkich, które spędzą tam tegoro- 
czne wakacji (bk) 


Zastrzyki przeciw melancholii! 


W kawiarni. 

— Gdybym mógł, to bym zakatrupił tego 
Sobka, Nienawidzę go! Chciałbym mu zrobić) 
coś na złość. 

— To powiedz mu pan, że go okradli... 

— Nie.. powiem mu lepiej, że wygrałem 
milion złotych na loterii. 

i Dlaczego?... Przecież pan chce go zmart-| 
wi 

— No, wlaśnie.. Pan nie zna Sobka! Jego 
bardziej zmartwi moje szczęście, niż jego niej 
szczęście. 


zainteresowa 
agend samo- 

przedstawili 
uwagi kryty- 


SV ę £ 

Nocny dyżur w aptece, Aptekarz zdrzem-| 
nąt się przed chwilą. Dzwonek. Zrywa się 
więc z posłania, otwiera drzwi. Na progu stoi 
jegomość kolosalnej tuszy. 

— Czego pan sobie życzy?.. 
ciężki wypadek?.., 

— 0, tak, bardzo cieżki... — sapie grubas. 
— Cholałem się zważyć... ; 

se A 

Piotruś jest już dużym chłopcem. Wczoraj 
powiada doń ciotka: 

— Wiesz, Piotrusiu, jeśli dalej będziesz: 
rósł w tym lempie, to wnet przerośniesz oj- 
Ca... 

— Tak.. — zgadza się malec. — Wtedy mo- 
de spodnie trzeba będzie ieat dia tatusia! 

* 
% 

Nauczyciel zwraca sie do uczniów: _ 

— Powiedzcie mi, chłopcy, czego deszcze 
nie było przed pięćdziesięciu laty?! | 

— Telefonu, elektryczności, samolotów... 

— Czego jeszcze? 

Wstaje mały Piotruś: 
| = Mnie! 


Cry to jakiś 


RA 


EXPRESS ILUSTR 
DY WICKA Ii WA 


WICEK: Panie. Pan 
okropnie kurzy! 

LITERAT: — Muszę przecież 
trzepać na jutro garnitur! 


WICEK To skrop pan wodą! 


Sylwek! 


wy- 


WACEK: — Pomocy! Złodzieje 


~ Str 3 
CK 


WACEK: — Stawiam budzik, żebyś- 


WICEK: — Nie wrzeszcz! To ja szu-|my na pochód nie zaspali... 


kałem mego krawata, który założę na 
jutrzejsze święto. 
WACEK: y 


y sę szykuja! 


Skericzą się piesze wędrówki | 
ra 


Lin 


a tramwaj 


WICEK: — A czemu przy mnie? 
WACEK: — Bardzo proste: bo mnie 
żaden dzwonek nie obudzi! 


Wa 


połączy Cygankę i Nowe Złotno ze śródmieściem. — Ludność 
pomoże przy budowie arterii komunikacyjnej 


Mieszkańcy Cyganki i Nowego Złotna 
przez wiele lat byli jakby odcięci od świa- 
ta. Musieli bowiem nakładać po kilka 
lometrów i tracić dużo drogocennego cza- 
su, by dojść do najbliższej linii tramwa- 
jowej. Niebawem jednak kłopoty komu- 
nikacyjne ludności Cyganki i Nowego Zlo- 
tna przejdą do historii. Mieszkańcy tych 
dzielnic otrzymają bowiem nowe, stałe 
połączenie tramwajowe z miastem. Skoń- 
ezn się więc dalekie wędrówki! 

Nowa linia tramwajowa będzie stino- 
wila przedłużenie „9-ki”, która obecnie 
dochodzi tylko do Parka Ludowego na 
Zdrowiu. Pobiegnie od jej krańcowego 
przystanku ulicą Krakowską do końca, 
następnie Cyganką i tędy aż do kościoła 


Wie oglątajcie się na lipiec 


Pora na 


na Nowym Złotnie. Całkowita długość no- 
wej trasy wyniesie około 3 km. 

Z chwilą, gdy Marysin, Stoki i Dąbrowa 
połączyły się stałymi liniami z miastem, 
również i mieszkańcy Cyganki i Nowe- 
go Złotna wszczęli starania w kierunku 
uruchomienia linii tramwajowej, która by 
ich połączyła ze śródmieściem. 

Otrzymawszy przyrzeczenie władz miej 
skich, nie spoczęli na laurach. Z własnej 
inicjatywy powołali do życia w listopadzie 
ub, roku Obywatelski Komitet Pomocy 
Budowy Linii Tramwajowej w Nowym 
Złotnie, który żywo zabrał się do pracy. 

A czasu zostało już niewiele, bo pierw- 
sze roboty przy układaniu nowej trasy 
zaczną się już w przyszłym tygodnin, De- 


wczasy! 


Od dziś zarezerwowane przedziały dla wyjeżzżających! 


Pogoda dopisuje. Coraz więcej osób wy 
jeźdża na wczasy, wychodząc ze słuszne- 
go założenia, że urlop trzeba wykorzystać 
wtedy, kiedy jest ładnie. Kto wie, jak bę 
dzie w lipcu, czy sierpniu? A nuż spadną 
deszcze?,., 


Wczasowiczom zapewniono w tym roku 
o wiele więcej udogodnień, niż w roku 
ubiegłym. Chociażby pod względem komu 
nikacyjnym. Poczynając już od dnia dzi- 
siejszego na trasach kolejowych, tac: 
cych większe miasta z ośrodkami wypo- 
czynkowymi i uzdrowiskami, w każdym 
wagonie dwa przedziały będą zarezerwo- 
wane dla udających się na wczasy pra- 
cownicze. 

Do połowy maja pociągi z zarezerwo- 
wanymi dla wczasowiczów przedziałami 


jów, Wisły, Gdyni, Zakopanego i Kryni. 
cy, z Katowie — do Jeleniej Góry, Kudo- 
wy i Zakopanego, z Łodzi — do Wisły, 
Zakopanego i Krynicy. Zaś od 15-g0 ma- 
ja wagony dla wczasowiczów będą odby- 
wały stałą marszrutę z Warszawy, Łodzi, 
Poznania, Katowic, Krakowa, Olsztyna. 
Szczecina, Wrocławia i Lublina do wszy- 
stkich niemal miejscowości wczasowych. 
Rezerwowaniem miejsc w tych pociągach 
dla wczasowiczów zajmuje się „Orbis“ 
Na dwa dni przed wyjazdem należy prze 
to odwiedzić placówkę „Orbisu"*, przed- 
stawić tam do ostemplowania zaświadcze 
nie uprawiające do hezpłatnego przejaz- 
du i zgłosić miejsce do  zarezerwowania. 
Na stacji przed wejściem do wagonu na- 
leży przedstawić bilet konduktorowi, któ 


będą kursowały na trasach z Warszawy 
— do Jeleniej Góry Kudowy, Międzyzdro 


ry wskaże przedziały zarezerwowane 
przez Fundusz Wczasów. (x) 


Bar i jazz! 


Gospoda 


Ludowa 


przeprowadza się niedługo do ogrodu 


„Gospoda Ludowa“ przygotowuje się 
już do sezonu letniego. Ogródek, do któ- 
rego publiczność niebawem się przeniesie 
z lokalu owego, rozbrzmiewa teraz 
pracą stolarzy i cieślów. Zostanie on uru- 
chomiony już w połowie maja. 

Atrakcją ogródka „Gospody Ludowej“ 
bedzie bar, cbsłozujący publiczność, któ- 
ra z powodu braku czasu chciałaby spo- 
żyć jakieś zimne danie „na stojąco”. Przy 
bufecie znajdą się ró! ż wysokie krze- 
sła, jakie widzi się we wszystkich nowo- 
czesnych barach. 

Innowacją będzie też wprowadzenie dru 
giej kuchni, którą po przedłużeniu 
randy, stanie w jej lewej cz 
ta zajmie się dó godziny 17-ej ekspedy- 
cją obiadów, natomiast po godzinie 17-ej 


będzie wydawała aż do późnych godzin 
wieczornych obiady popttlarne. Będzie to 
wspaniałym udogodnieniem dla publiczno- 
ści, której. umożliwiono spożywanie ta- 
mich posiłków o każdej porze, Kuchnia ta 
może wydawać około 2 tysięcy obiadów 
dziennie. 

Klienci „Gospody”, a szczególnie mło- 
z zainteresowani są sprawą dancingu 
najpopularniejszej dzisiaj restaura- 
zenia ich spełnią się już niebawem 
— do tańca będzie przygrywała orkiestr- 
jazzowa, złożona z kilkunastu osób. 
„Gospoda Ludowa“ zyskała sobie wiel 
stałych klientów spośród świata pracy 
Nie dziwnego, bo jak oświadczają fachow 
cy, jest to najlepsza tego rodzaju placów. 
ka w Polscel (ks) 


legaci Komitetu postarali się o to, by 
formalności poprzedzające rozpoczęcie ro- 
bót zostały jak najszybciej załatwione. W 
tej chwili zatwii zone już przez wy* 
dział komunikacji Zarządu Miejskiego 
plany przekazane zostały dyrekcji MZK, 
która przystąpi -do ich realizacji. 


Władze zrobiły swoje. Teraz przyszła ko- 
lej na mieszkańców. Ale i oni nić zawie- 
dli. Samorzutnie puścili w obieg listę, na 
której w obecnej chwili widnieje zadek]a- 
rowana suma ponad 166 tysiecy złntych 


cy złotych. 


Nie na tym jednakże kończy się ini- 
cjatywa energicznej ludności Cycankę 
i Nowe Złotno zamieszkuje kilkaset ro- 
dzin, Kiedy Komitet zwrócił się do nich 
z prośbą o jak najdalej posuniętą pomoc 
przy budowie linii, nie znalazł się nikt, 
kto by odmówił wzięcia osobistego nudzi 
w robotach. Gotowość wyrńszenia do pras 
sy z łopatą czy sznadlem deklarowały na- 
wet kobiety i młodzież, nie mówine o moż- 
czyznach. Entuzjazm był tak wielki. że 
do tej pory zadeklarowano 226 dni roba- 
zych. Zobowiazano się nawet dostarczyć 
własnych środków transportowych w po- 
staci zaprzęzów konnych i wozów. 


Mieszkańcy Cyganki I Nowego Złotna 
chętnie pomogą władzom w budowie no- 
wej linii tramwajowej, gdyż doskonale 
zdają sobie z tego sprawę, że służyć ona 
będzie ich własnemu dobru! c 


z 201 
Wspaniały okaz Żużra 
w łódzkim Ogrodzie Zaolo- 
gicznym 

Bywalców łódzkiego ZOO czeka nowa 
niespodzianka. Będzie to wspaniały okaz 
żubra, który nadejdzie do Łodzi 1-fo 
czerwca. Jest to jednoroczny samiec, 
przebywający do tej pory w lasach nad 
Pilicą, w rezerwacie kołą Smardzewice. 

Łódzkie ZOO posiadało swego czasu 
dwa żubry. Jeden z nich powędrował do 
puszczy Białowieskiej, drugi do wspom- 
i rezerwatu pod Śmardzewicami. 
ji: yskaniu młodego, 
ność z pewno- 


(5k) 


Czyje zguby ? 

W Miejskim Ośrodku Informacji uf. 
Piotrkowska 104-a są do odebrania nastę 
pujące rzeczy znalezione: paczka gardero= 
by damskiej, paczka przędzy z watoliną, 
3 paczki materiału, 2 kołnieize fufrzane, 
walizka z rzeczami, paczka ręczników, pa 
zka cholewek do skarpet, walizka, 6 tes 
żek skórzanych i płóciennych, 2 parasol- 
i, paczka taśmy gumowej i inne drobne 
przedmioty. 

Prawi właściciele mogą się zgłaszać po 


odbiór zer čo M.O1. codziennie w godzi 
nach od 8 do 15, 


czego w gotówce zebrano prawie 80 tysię- 


Str 4 
Zbyteczny przepyc 


h w biurach 


Luksusowe meble 


niepotrzebnie zdobią 


niektóre instytucje. 


Należy je sprzedać 


ludziom pracy, a kupić normalne urządzenia biurowe! 


„Pokój — istne cacko. Duży, z wenec- 
kim oknem. Ale największą jego ozdo- 
bą są piękne, stylowe meble. Najpraw- 
dziwszy „bidermajer“ z lśniącym jak 
lustro mahon'em. Masywna, oszklona 
biblioteka, w identycznym stylu utrzy- 


mane biurko i dwa wytworne „klub- 
zesle*. Całość dopełnia zgrabny, w 
orzechu wykonany kredns-bar, puszy- 


sty dywan „koronkowe firanki oraz ży- 
randol z bronzu o kilkunastu świeczni- 
kach. 

To chyba gabinet lekarza, literata? 
Nie — to biuro! Rozkoszny apartamen- 
cik jakiegoś naczelnika, jakiejś instytu- 
cji. F 

Pokój — taki sobie, nieduży. Cztery 
na cztery. Okrągły sosnowy stół, pro- 
ste, be: pretensjonalne urko z fabryki 
mebli biurowych w Pabianicach, do 
tego niewielka szafka, kilka krzeseł i 
standartowy wieszak w rogu, jakich 
tyle można spotkać w naszych urzę- 
dach. 

To chyba jakieś biuro? — Nie — to 
"mieszkanie! 

Ile to ra: odwiedzając tę czy inną 
instytucję, jesteśmy świadkami takich ab 
surdów? Że gabinety w biurach umeblo- 
wane są IRE z przepychem i wykwin 
tem, podczas gdy w mieszkaniach ludzi 
pracy meble są proste, o charakterze biu- 
rowym, często nawet nieskompletowane. 

Bo umeblowanie mieszkania to pro- 
ciężki dla pracującej warstwy 
Wprawdzie centrala przemysłu 
drzewnego idzie bardzo na rękę swym 
klientom, rozkładając należność na raty, 
mimo to jednak, nawet i przy tych udo- 
godnieniach — nabycie mebli połączone 
jest z poważnym nadwyrężeniem budżetu. 


Nie stać nas jeszcze na to, abyśmy mo- 
gli pozwolić. 
P 


sobie na stylowe i piękne 
de wszystkim trzeba 0- 
zeby ogółu ludności, Później, 
gdy stopa życiowa podniesie się jeszcze 
bardziej, niewątpliwie będziemy produko 
wali dla mieszkań meble ładniejsze, wy 
tworniejs: 


meble. 
koić pot 


"PZPW Nr 31 w Zgierzu, ul. 17 Stycznia 


zatrudnią nałychmiast: 


1. Majstrów tkackich 


Ale jeżeli takie wytworne i lepsze me- 
ble już są, czy powinny one zdobić loka- 
le biurowe? Czy tutaj jest ich właściwe 
miejsce? Przecież meble te nie mają tu 
często właściwego zastosowania! Bo jakaż 
korzyść z tego, że w biurze stoi kredens, 
Czy bar? Chyba nikt nie zamierza urzą- 
dzać tu żadnych przyjęć, ani wieszać do 
szaf garderoby. A biblioteka? Najlepszy 
dowód że nie jest również potrzebna, bo 
za szkłem widzimy tylko trzy broszury: 
rozkład jazdy, przewodnik po Łodzi i ja- 
kieś wydawnictwo krajoznawcze. Zresztą 
choćby książek było.i więcej z powodze- 
niem pomieszczą je właściwe, do tego 


celu przeznaczone szafy i biblioteki biu- 
rowe. 
Bywa też, że na korytarzu, czy-w 


przedpokoju stoi sobie koncertowy forte- 
pian Bechsteina. Nikt na nim nie gra, 
bo ostatecznie biuro to nie:miejsce na 
koncerty. Świetlicy, dokąd. możnaby prze 
nieść instrument, placówka ta nie posia- 


da. Stoi więc sobie fortepian w kącie i... 
niszczeje. A w wielu jeszcze świetlicach 
robotniczych, czy młodzieżowych nie ma 
dotąd foriepianu, bo na wolnym rynku 
instrument jest drogi, a nowych u nas się 
jeszcze nie produkuje 

Wniosek z tego wszystkiego jest pro- 
trzeba naprawić błędy, które pokutu- 
z dawnej, niewczesnej gospodarki 
OUL-u i niektórych instytucji. Trzeba do 
konać inwentaryzacji umeblowania wszy- 
stkich urzędów i biur. Meble nadające 
się do mieszkań — muszą się znaleźć w 
mieszkaniach! Dość mamy fabryk, które 
produkują urządzenia biurowe. 

A procedura nie powinna być zbytnio 
skomplikowana. Po prostu biura sprzeda 
dzą niepotrzebne i często zawadzające 
meble, które OUL pod kontrolą społeczną 
sprzeda na raty robotnikom i pracown! 
kom, uwzględniając przede wszystkim 
tych, którzy najwięcej wkładają w. odbu- 
dowę kraju: przodownikom pracy! (och) 


sty: 


Wiosna i wódka 


uderzyły do głowy pijakom 


Wokanda sądowa pęcznieje od nadmiaru spraw 


Rokrócznie w okresie wiosny wzrasta 
rozpraw przeciwko pijakom. Uczeni 
iali się jeszcze nad tym zi 


ynienia z źle wyrażoną ra- 
dością z powodu tej pięknej pory roku. 
Bo ostatecznie, czy nie lepiej i zdrowiej 


wdychać woń rozkwitających drzew i 
kwiatów, niż obmierzłej gorzały? Na 
pewno. wyjdzie to na korzyść pod każ- 


wszystkim dla- 


i przyrodą w 
ódką — nie 


dym względem. Przede 
tego, że upajanie się aur: 
odróżnieniu od upajania s 
grozi pozbawieniem wolności 
Pan Antoni Barszczak z ul. 
skiego 34 postępował inaczej, 
wódce widział symbol wiosny. 
dnia upił się do nieprzytomne: 


Abramow- 
Właśnie w 

Któregoś 
poszedł 


AT 


AŻ 


2. Majstra farbiarskiego 


3. Technika włókienniczego wykończalnika 
Reflektujemy tylko na siły fachowe z praktyką. 


Zgłoszenia kierować: Wydział Personalny w godzinach 8—14. 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 


w Łodzi, ul. Kopernika 60, 


zatrudnią natychmiast: 
1) TOKARZY - METALOWCÓW 
z długoletnią praktyką 
2) SAMODZIELNYCH KSIĘGO- 
WYCH do Wydz. Finansowego 
3) ARCHIWISTĘ(KĘ). 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i ży- 
ciorysem przyjmuje Wydział Persona 
ny. ” 508-u 


TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
DACHOWKARZY 
CIESLŁ 
MURARZY 
TERRAKOCIARZY i 
ROBOTNIKÓW 

poszukuje 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

Łódź, ul. Piotrkowska 171 


OGŁOSZENIE 


nr 17, poprzeczna oficy- 
telefon 230-47 


609k 


Dyrekcja Państwowego Przemysłu 


Miejscowego 
Województwa Łódzkiego 


F-KA SZCZOTEK — ZAKŁAD Nr 33 
w Zgierzu, ul. Gen. Sikorskiego 3 


zatrudni natychmiast 


PĘDZLARZA SPECJALISTĘ 


Reflektujemy na siłę z praktyką. 610-k 


OGŁOSZENIA DROBNE 


LEKARZE 


Dr EOŁSUT ZOFIA, 

shoroby kobiece, aku 

szeria, Łódź, Piotrkow 
| 212.22 


„Argon 
. Żwirki 


ZA do 


DR POPKOWSKT 
choroby kobiece, aku 


Ryne 


szeria. Legionów ska. Bałucki 3 
tel. 14515 
BASZYNA 
Kupno Sprzedaż jia chodzie 
KUPIĘ domek w Ło- 
dzi, Oferty pod „Ko 
rzystne”*, Piotrkowski 


Pras: 


19 r. 


Zarząd Sliejsk w Łodzi. 


ZEGARKI, oto, SM 

bro, kamienie. kupno m parterow 
sprzedaż. „Omega”* - | Kaliska 4 Sedzimir 
Piotrkows 4 546u 


| na ulicę Orkana 7, gdzie mieszka jego 
dzina í urządził piekielną awanturę, b 
onę i dzieci. rozprawie wyszło na 
jaw, iż pan Barszczak ma na swym kon 
cie 9 wyroków, wobec czego zaaplikowa- 
no mu 4 tygodnie Lezwzględnego aresztu. 

Stanisław Malisi (Kaliska 5) napasto 
wał przechodniów, Stanisław Maciejew- 
rkowskiego 47) zakłócił u kole- |: 
okój nocny, Antoni Krawczyk (Dov 
borczyków 22) pobił wraz z kolegami kil 
yscy oczywiście mieli dobrze 
w czubie i wszyscy otrzymali po tygodniu 
bezwzględnego aresztu. 

Ww możeby tak troszkę mniej gazu, 
ie pijacy? Bo to doprawdy nie prze 

Za parę nadliczbowych  kielisz- 


lewki. 
ków można dostać parę tygodni do odsie 


dzenia (s) 


MEBLE wszelkiego ro | ZGUBIONO paczky z 


dzaju sprzedaje stolar- q luźny 

nia, kiego spódniczkę is 
przy Rzgowskiej, pr Południowa 
stanek Piaseczna m. 

SPRZEDAM — krodon | ZAGINĄŁ pies wilk z 
kuchenny i tonletę no |oprożą. Odprowadzić za. 
we, Nawrot 54 m. rodzeniom Tnt 


NAUKA 


Scena i ekran 


Dwa teatry“ 


Jerzego Szaniawskiego 

niedawna „Rok Slowackiezo" 
ię nie tylko w pismach 
codziennej prasie arty 


Rozpoczął się 
i z tej ok 
literackich, ale i w cal 
kuły, omawiające twórczość wielkiego romanty 
nego poety. Pamiętało o tym Radia, odbyły się 
ne odczyty w szkołach i świetlicuch 

A teatry? 

Mamy w Ło 
dotychczas — 
rocznicy. 

Nejmniej pretensji mamy w tym wypudku da 
kierownictwa Teatru Powszechnego — albowiem, 
tuk jak Teatr Kamerulny jest dzisiaj w 
teatrem awangardowym, tak teutr, pozostający pod 
dyrekcją Karola Adwentowiczu, możnaby nazwać 
śmiało. „teatrem polskiego repertuaru". 


parę teatrów, jedzakkie — jak 
len z nich nie pamiętał o tej 


Łodzi 


Niede grano Bałuckiego, tehrótce wysta 
wiona tam będzie „Moralność pani Dulskiej" Gæ 
brieli Zapolskiej, ostatnio zaś odbyła się premie- 
ra 3aktowej komedii Jerzego Szaniawskiego 
„Dwa teatry“. 


Zagubiony w fantazji, w półnie i nierzeczye 
wistości romantyczny autor „Ptak eglurza”, 
papierowego kochanka“, „Mostu“ i tylu innych 
tuk, granych przed wojną na wszystkich sce 
nach polskich, zajmuje w szeregu naszych pisa- 
rzy specyficzne i zgoła odrębne miejsce. 

„Dua teatry", ta pierwsza jego powojenna szit 
ka, jest uscenizowaną dy 
i roli teatru ułudy — jest niejako obroną ułosnej 

(1 elementów tak burdzo zasadniczych 
dla sztuk. Szaniawskiego: fantastyczności i snów. 

Z trzech aktów tej oryginalnie skomponownnej 
komedii pierwszy rozgrywa się w kancelarii dy- 
rektora teatru „Mołe zwierciadło", drugi składa 
dwóch małych, pozornie oderwanych od 
stuki arcydziełek, granych na scenie ten- 
tru „Małe zwierciadło” — ostatni zaś akt dzi 
się już w innym wymiarze, uśród ruin współ. 
czosnej Warszawy, I znowu w tej rekapitulacji 
soich założeń dochodzi Szaniawski do wniosku, 
jednak życiowej prawdy nie mogą wypowie- 
é roalne postacie teatru — czyli innymi slo- 
y autor „Piaka* zajmuje w dalszym ciągu po 
zycję, jaką zajął przed laty. 

Poziom przedstawienia; wyreżyserowanego 
rannie przez Irenę Grywińskę, był nieco nierówe 
ny. Obraz „Matka” posiada pewne niedociagn 
„ natomiast świetna jest dynamika „Powod 
e toż i aktorzy znałeśli szerokie pole do po 
pisu, (wstrząsający w tragicznej roli ojca Trayi- 


stae 


darRakowski, Karolina Solanka, juko Anna 
i Skowroński jako Andrzej). 
Gra Adwentowicza Zientola (świetny wośny), 


IFacława Ścibora (autor), D. Karolewiez i p 
stałych, pomysłowe dekoracje sceniczne Strzele- 
ckiego, oraz ilustracja muzyczna, skomponowana * 
przez Kiesewettera, to dalsze elementy, składające 
się na cułość tej ciekawej. premiery 
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POTRZEBNA pom 
domowa, Warunki do. 
o 46 m. 


ZBUBIONO karig — 
EKU Radom ur. 1 
września 192% r. 
„lózef 

gni. - Opoczno. 
ZAGUBIONO Książ 
kę  Ubozpiceznini Społ 
Miehnclis Juliusz, P: 

Manioka 280. 


ZKGUBIONO furię 1e 


tracyjnąę RKU- Łódź 


ki 


| raz Ogon 
Jomo 
do dentysty. 


10. GTK 


domowa 
Gdańska 56 m. 


POTRZEBNA  poriot 


Znehodwin 34 
gorsstów 
1ól4g 


domowa 
(£ ownia 
front). 


ZGŁOSZENIA na księ: 


gowość, maszynopis 


ZAKŁAD fryzjerski | nie Kursy Stowarz 
| damsko-mi do sprze | szenia _ Stonogratń 
| danin, Oferty nr. Piotrkowska 8 603 
SPRZEDAM rndio Su- | £ĄONArTOWANIE pracy 


lustro 


1-4. 


por, 
4 Si FOTRZEBNE wykwali 
=. fikowane szwaczki ehi 


Nase; zki | Piotr- 


pn 


Wiado 


do robie 
wę; alk 
Dietla 36, 


LAKIER EA 
barwny, kopglamy,. as | POTRZEBNA pom 

faltowy (czarny) *sy- domowa ZAŁ, -> 
katywę, tynkturo do żańska 146 m, 16 
brazu poleca: „Wsteór | Suchciński, Jg 
nià Chemiczna „Ule | POTRZEBNA pomoc 
TRON“ Łodź Potudnio | domowa z gotowaniem 
«a TR tel 567k Limanowskiego 


MECHANICZNA WY: | 5 m. 1 520g 
TWÓRNIA Mebli Misz | POTRZEBNY ma 
czak. Łódź, Sienkiewi: | zacz do beretów ol za 


Stalina 
1 


cza 68. sklep. 


raz. Piotrkowska 18, — 
. poleea meble h i 5 


kiego rodzaju Stols NA 
rozsuwane od 14000 zł Zgiersk 
Stoliki radiowe od — je we 
3.500. 54k 
POTRZEBNA pomoc 

ROZNE _ | E 
SAMOCHÓD — mark f © Warunki 
„Renault: * drzewio: | dobre. Wieckowskiero 

nariiczny peo- | EAT 

1 | CEROWACZKA 


artyst 


POTRZEBNA kultural Adam Piotrkow 


na ozoba do dziecka 
letniogo nn lotnisko K 
Niskiego 0% m. 14 
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Fawlak 


manowskiegi 


SKRADZIONO 


BNI  uiopci 


lodów pa m 
kowanych, Tńdź, Nowo|mację służbową oran 
miejska 6 Świą i |ewiązkową Nr 000474 
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Heleny Pacerowaj, 


DZIEWIARKA 2 
tuatnie  poñezoszarka |ZAGUBTONO re 
na saneczkówą potrze acyjną RKU ŁAdź 
bna. Senatorska 10- czyk Władysław 


Rokiviny 


pow, 


BIL 


ZAGUBIONO 


PE atasi NO 
ZAPURIBNO karte reji 


n RKU Skier 
eszka Anto 


7AGUEIONO karig w 
jestrneviną RRU Kiel 
łolepszy Edward 
Wrz Częstorho- 
wska 67. Ran 


LOKALE 


jestrae handlową |ZAMTENIĘ pokój ku 

Nr. 18867 wyd. przez |elinin ńmioście) na 

X Urząd jakież  (nrzedpsnśsi 
Tar: m. 68, 


d Holena. 


4 zuygtajcie 
„FXYXPreSSs 
kie strow away 


Nr 115 


Łódź ape oj şi 


EXPRESS ILUSTR! 


str 5 


do jutrzejszej wielkiej manifestacji 1-Majowej 
Wszyscy spotykamy się jutro na 


Czerwień į zieleń. Dwa kolory, któ- 
re wszechwładnie zapanowały nad mia- 
stem. Czerwień i zieleń zlewają się 
ze sobą, dajac symboliczny obraz dwu 
wiosen: tej, która zakrólowała w przy- 
rodzie i tej, która zagościła w sercach 
naszych, radujących się jutrzejszym, 
wielkim świętem! 

Jak za dotknięciem różdżki cezaro- 
dziejskiej Łódź zmieniła swój wygląd. 
Miasto zostało pięknie udekorowane. 
Na frontonach wielu budynków wykwi 
ły długie festony czerwieni, spięte har 
monijnie i ozdobione  porywającymi 
hasłami  pierwszomajowymi. Przed 
gmachem Zarządu Miejskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 104 stanęła trybuna, na 
której przedstawiciele władz j społe- 
czeństwa przyjmować będą jutro im* 
ponującą defiladę ludności. Umieszczo- 
ne naprzeciw reflektory oświetlą wie- 
czorem efektowna dekorację. 

Pięknie przystrojono budynek Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Włókien- 
niczego Wojewówódzkiego Komitetu 
PZPR, Dom Towarowy PSS-u į wie- 
le, wiele innych domów łódzkich. Od 
rana do późnego wieczora trwa n'e- 
zmordowana praca przy upiększani 
miasta. Dziś wszystko będzie zakoń: 
czone, bo przecież już jutro spotkamy 
się wszyscy w pochodzie, aby uczcić 
ten drogi sercu każdego człowieka pra- 
cy dzień! 

W tegorocznym pochodzie pierwszo- 
majowym nie może zebraknąć nikogo, 
kto uważa się za prawdziwego patriotę. 
Pod czerwonymi sztandarami skupi się 
cała ludność Łodzi. Udziałem swym w 
jutrzejszej manifestacji zadokumentuje 
my nasze najpłomienniejsze uczucia: 
hezgraniczną radość, że święto pracy 
możemy obchodzić w państwie ludo- 
wym, w państwie prawdziwej demokra 
cji, wielkie zadowolnie z naszych do- 
tychczasowych osiągnięć w dziele od- 
budowy kraju oraz niezłomną wolę 


dujących się w zasięgu dzielnie PZPR — Wi- 
dzew, Śródmieście, Śródmieście Lewa, Górna 
Lewa 


REJON 2. 

PLAC NIEPODLEGŁOŚCI — (Rynek Leonat 
da) — odbędzie się zbiórka wszysikch fai 
zakładów pracy, urzędów, przeds'ębi 
tuci, warsztatów pracy. znajdujących sie w 
siegu Dzelnie PZPR Górna Prawo, Ruda Pabia 
nicka, Górna, Fabryczna. 


REJON 3. 
PLAC KODA — (Zielony 
i rka WAY siki 


Rynekt— 


cy i instyłie f 


Dzielnic PZPR Bałuty, 
romiejska. 


Śródmiejska Prawa. 


6.30 a 645: 
w takim 
podpunkć e, 


inych. mię y godz 


Obsługa „a la minute“: . 


Ruchome i stałe stoiska 


zaspokoją jutro przgn enie i anetyt lodz an 


Jutro czynne będą przed pochodem 
ruchome i stałę stoiska, które zorganizuje 
PSS, PDT i PCH. O godzinie 6.30 „sklepy 
na kółkach* będą już mogły przystąpić do 
zaopatrywania uczestników manifestacji 
1-Majowej. Kilkadziesiąt sklepów stałych 
PSS-u przestawi się w tym dniu wyłącz 
nie na sprzedaż gotowych porcji śniada- 
niowych, napojów, słodyczy itp. 


Tak więc zbierający się na placu Z 
cięstwa skorzystają z usług 1 sklepu PSS. 
3 ruchomych kiosków PSS, 3-ch PCH i 
4-ch Przemysłu Fermentacyjnego, które 
będą rozstawione wokół placu. 

"Na PI. Niepodległości czynne będą 3 
sklepy stałe, 4 ruchome PDT, PCH oraz 
5 wozów z piwem, lemoniadą i wodą so- 
dową. 

Na skrzyżowaniu Al. Kościuszki i Ban- 
durskiego publiczność będzie mogła: zaopa 
trywać się w 4 ruchomych kioskach PSS 


oraz w 2 z piwem i innymi napojami 
chłodzącymi. 

Równie obficie zaopatrzony będzie in- 
ny punkt zbiórki — ul. Świerczewski 


go — gdzie będą czynne 4 sklepy PSS, 1 
kiosk ruchomy BE oraz 1 z z napo- 
jami orzeźwiaj h 

Na Pi. W olności ustawi się 5 wozów 


PSS-u. 
Oprócz wymienionych punktów czynne 
będa sklepy PSS i PCH, z jdi 


na całej długości ul. Marsz. Stalina i 
Piotrkowskiej, 

Aby _ obsługiwanie nitów było jak 
najsprawniejsze, sklepy i kioski otr 


ją gotowe porcje śniadaniowe, 
się z dużej bułki i okolo 10 dkg. 
lub serdelków. Porcja taka kosztować bę 
dzie 40 złotych. 

Woda sodowa, lemoniada czy piwo 
sprzedawane będą tylko w butelkach, po- 
nieważ ten system pozwoli obsłużyć nie- 
współmiernie większą liczbę I:dno: 

Ceny za nanoje ustalono j: 
butelka piwa jasnego — 30 zlot 
nego — 35 złotych, lemoniady 
tych i wody sodowej — 10 zło 
nadto odbywać się będzie sprz 
kolady i słodyczy po cenach ni; 
zwykle. 


Polskie i czeskie fabryki 


utrwalenia pokoju wbrew knowaniom 
garstki imperialistów, pragnących w 
imię włesnych interesów popchnąć na- 
rody de nowej wojny! 

ALGA 

Uroczystości jutrzejsze poprzedzą dziś 
akademie pierwszomajowe. Jedna z nich 
odbędzie się o godz. 17-ej w Teatrze Woj 
ska Polskiego, druga o tej samej porze w 
Teatrze Powszechnym, trzecia w sali Fil- 
harmonii Miejskiejj Poza tym w dniu 
dzisiejszym lokalne akademie urządza 
wiele zakładów pracy. 

Jutro zaś, wczesnym rankiem ulice 
miasta pokryją się spieszącymi na mi 
sca zbórki uczestnikami manifestacji. 
Wszyscy spotykają się punktualnie o 
godz. 7-ej rano w miejscach swej pracy. 
Tramwaje miejskie bezpłatnie przewiozą 
ludność między 5-tą a 7-ą rano, po czym 
zjadą do remiz. 

7 miejsca pracy uczestnicy pochodu 
przemaszerują szóstkami na miejsce zbió- 
rek rejonowych, które znajdują się w na- 
stępujących punktach miasta: 

«' ęrizk 


REJON 1. 
PLAC ZWYCIĘSTWA — (Wodny Rynek) — 
dla wszystkich zakładów pracy i instytucji znaj 
——n— LLL 


Z notatnika reportera 


W warsztatach samochodowych przy ul. 
Sienkiewicza 73 szofer Franciszek Sawtyń, 
lat 21, (Sienkiewicza 73) został uderzony ob- 
ręczą przy pomnpowaniu koła i uległ zmiaż- 
dżeniu twarzy. Umieszczono go w szpitalu w 


Radogoszczu. 
z + 


Szofer zakładów garbarskich przy ul. Zgier 
skiej 104, 49-letni Feliks Zach (Legionów 17). 
został przygnieciony belką 1 doznał złamania 
kości podudzia lewego. Przewiezicno go do 
sznitala w Radozoszczu. 


ubiegają się o palmę pierwszeństwa w ramach mię- 
dzyzakładowego współzawodnictwa pracy 


Między dwiema polskimi fabrykami 
włókienniczymi i dwiema fabrykami czes 
kimi toczy się od roku międzyzakładowe 
współzawodnictwo pracy. Współzawodni 
czą mianowicie PZPB nr. 1 w Bielawie z 
czeską PZPB w Hronowie i Państw. Za- 
kłady Przem. Lniarskiego „Texlen* w 
Trudnowie (Czechosłowacja) z PZPL 
„Orzeł“ w Myślakowicach. 

Obecnie w wyniku dokonanych obli- 
czeń za lll kwartał ub. roku i I kwartał 
rb. polsko-czeska komisja współzawodnie 
twa pracy przyznała l-sze miejsce zało- 
dze polskiej fabryki w Myślakowicach, któ 
ra uzyskała 11.867 punktów, podczas gdy 
czeskie zakłady „Texlen* w Trudnowie 
uzyskały 8.932 punktów. 

We współzawodnictwie między załoga- 
mi fabryk bawełnianych zwycięstwo od- 
niosła załoga czeskiej: fabryki w Hrono- 
wie, wyprzedzając o 800 punktów załogę 
PZPB nr. 1 w Bielawie. 


Zgodnie z warunkami regulaminu 
współzawodnictwa, 1 maja załogi wspom 
nianych 4 fabryk wyślą na granicę pol- 
sko-czeską swoje delegacje, celem wręcze 
nia zwycięskim zespołom sztandarów 
współzawodnictwa pracy. 

Ustalono również, że fabryka bielawska 
zaprosi na wczasy do Polski 40 robotni- 
ków i 20 dzieci robotniczych fabryk cze- 
skich. Załoga fabryki czeskiej w Trud- 
nowie gościć będzie przez dwa tygodnie 
na wczasach 40 rohotników i 20 dzieci rę 
hotniczych fabryki polskiej w Myślako- 
wiecach. 

Współzawodniczące fabryki postanowi- 
ły przedłużyć swoje umowy na dalszy 
kwartał oraz wezwać inne zakłady 


do 
współzawodnictwa. Spodziewane jest tak- 
że zawarcie dalszych umów o współza- 
wodnictwie z zakładami Bułgarii i in- 
nych krajów demokracji ludowej. (c) 


Kobieta polska nie zawiedzie! 


Pracownice DOKP uchwaliły 


wziąć czynny udział w pe- 


chodzie (-Majowym i wiernie stać na straży pokoju 


W sali konferencyjnej Dyrekcji Okrę- | aby wciągnąć w orbitę zainteresowań ży- 


gowej Kolei Państwowych w Łodzi od- 
było się zebranie członkiń Ligi Kobiet, 
poświęcone omówieniu aktualnych zagad- 
nień społecznych i politycznych. Wygło- 
szony został referat ma temat tegoroczne- 
go obchodu pierwszomajowego, który od- 
będzie się pod znakiem walki całego świa- 
ta postępu i polskiej klasy robotniczej 
o pokój. 

Po referacie uczestniczki zebrania za- 
jęły się szeregiem spraw organizacyjnych. 
Postanowiono powiększyć liczbę członkiń 


l Ligi Kobiet przy DOKP o 50 procent. Inikiem o pokój. 


cia społeczno-politycznego jak najwięcej 
kobiet pracujących.. Prócz tego postano- 
wiono uruchomić bibliotekę marksistow- 
ską w ramach czynu 1-majowego. Sekcja 
Kobiet zajmie się też energicznie już w 
najbliższym czasie akcją zwalczania anal- 
fabetyzmu. Wkrótce zorganizowana zosta- 
ieczka kobiet na Targi Poznańskie. 
sły uchwałę 
w sprawie zapisania się do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. aby w ten 
sposób wyrazić swą solidarność ze Związ- 
kiem Radzieckim, najpotężnieiszym bojow 
c) 


epa ni miejscach zbiórki! 


i 


ZBIÓRKA RED R SPOŁECZNYCH 


1 INNYCH 

Politycznych, Zw. In- 

p ivi: 
Bojowników z em oraz wszelki 

społeczne: SOLK,  PZZ, TPZ. 


TPPR LL. LM, POK + inne zbierają się na ulicy 
Wigury. 
ORMO i Straż Pożarna zbierają się na boisku 


Geyera (przy ul. Wólczańskiej) o godz. 8.30. 


ZBIÓRKA POJAZDÓW KONNYCH 
1 MECHANICZNYCH 
Wszelkie udekorowane eksponatami, wykresa- 
p pojazdy konne lub mechaniczne, ustawia 
na ul. Rzgowskiej od fabryki PZPB Nr 17 
ow) do Kolei Obwodow. 
ka pojazdów musi nastąpić przed godz. 
Dojazd do godz. 7-ej z dowolnych kie- 
ki Po godz. Tej wszelki ruch pojazdów 
zostanie zamknięty. 
W RE 


Punktualnie o godz. 9-ej rano na wswł 
stkich placach zbiórki, a więc na PI. Zwy 
cięstwa, PI, Niepodległości, Pl. Barlickie- 
go i placu przy Al. Ki i 
się wielkie zgromadzenia 
Przemawiać będa przedstawiciele Zw. Za” 
wodowych, PZPR, SL i ZMP. Czas trwa- 
nia wieców ustalono na pół godziny, vo 
czym o 5,45 nastąpi wymarsz na ul. Piotr 
kowską. 

Kolumny będą  maszerowały szóstka” 
mi, aby przy zbiegu Piotrkowskiej i 
Marsz. Stalina oraz Bandurskiego połą- 
innymi kolumnami i dalej prze 
razem, ale już 18-kami w kie- 
Wolności, gdzie nastąpi rozwią 
i. 

Po manifestacji — zgodnie z ustalonym 

programem — odbędzie się defilada Woj 
ska Polskiego, następnie popularne przed 
stawienia w kinach i teatrach oraz liczne 
imprezy i zabawy ludowe, o których już 
szczegółowo podawaliśmy. 


manifestacyj 


runku PL 


zanie manifestaci 


Cały dzicń będa trwały jutrzejsze uro- 
czysto: Caly dzień wszyscy będziemy 
się naszym wielkim wspó l- 


(o) 


Konkurs Ligi Morskiej 


na nowelę i piosenkę 
Zarząd Główny Ligi Morskiej ogłasza kon 
kurs otwarty na nowelę I piosenkę maryni= 
styczną. Treścią ich ma być życie, rozryw= 
ka, praca rybaków 1 marynarzy w porcie, 
na morzu itp. 


Objętość noweli winna się wahać w gra« 
nicach od 4.500 — 7.000 słów, natomiast pio* 
senka powinna zawierać od 6 do 10 zwrotek, 
Za najlepsze nowele wyznaczono nagrody w 
wysokości 75, 50 i 35 tysięcy zlotych, zaś au= 
torzy najlepszych piosenek otrzymają 50, 
55 i 20 tysięcy złotych. 


Prace w 2 egz. należy składać w terminie 


do 31 maja rb. w Zarz. GŁ Ligi Morskiej 
(Wydz. Propzgandy), Warszawa, ul. Wi- 
dok 10, 


DYREKCJA PRZEMYSŁU 
WŁÓKIEN ŁYKOWYCH 


Łódź, Piotrkowska 68 


zatrudni natychmiast na miejscu i na 
wyjazd: 


INŻYNIERÓW WŁÓKIENNIKÓW 
INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW 
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
TECHNIKÓW WŁÓKIENNIKRÓW 


EKRONOMISTĘ ze znajomością włó- 
kiennietwa 


INSPEKTORÓW KONTROLI 
KSIĘGOWYCH BILANSISTÓW 
BIURALISTRĘ 

MASZYNISTRĘ 

Zgłoszenia wraz z życiorysami przyj 


muje Dział Personalny, Łódź, ul. Piotr 
a 88. 612-k 


— r NL 


Lawina kamieni zmiotła 
wojsk francuskich. Reszta oddz 
w rozsypkę i poddała się Vietnan 
Bitwa była skończona. Krzycki był BORA: 
terem dnia i ze wszystkich st wiwata- 
wano na jego cześć, Tym: em dowód 
two postanowiło ruszyć dalej w głąb kraj! 


się i uthę w WRkA nii 
rzeki i usiadl nad jej brzeg 
począć chwilę. Nagle nadst 
wydało mu się, że słyszy plusk wioseł. 


cej 
m, aby wy 


Cofnął się za drzewo i aj 
Z mrocznych mgieł unosz 
wodą wypłynęła wąska łódź, w której sie- 
działo dwoje ludzi. Płynęli ostrożnie! 
zwróceni w kierunku brzegu. 

a zn 

Wystawa pamiątek Warty | 

Wielkie zainteresowanie sportowców, przyby 
wających na XXII M/ędzynarodowe Targi Po 
znańskie, budzi wystawa pamiątek klubowych, 
zorganizowana przez ZKS — „Związkowiec — 
Warta", Wśród licznie wystawionych pucharów, 


tái wzrok.) 
się nadi 


proporczyków plakiet, dyplomów, ok . sta: 
tuctek, na czoło wysuwają sę piękne trofea 
sportowe byłych į obecni rodników „War 


Biniakowskieg 
a, Szymury, Majchrzyckiego, 
śniewskiego, Wierkiewicza itd. 
rece 


jak: 


ogalskiego, 


wi 


Przez dwa dni | dwie noce trwa!a .po* 
goń. Wreszcie Berberowie zn 
szy, że tak, jak stado wron nie zdośa pa 
żymać mocarnego orła, tek 
oni nie wezmą w niewolę rycers 
Omara, zani echali SE i pozwolili 
im odej u bezwodnej pusty 
M, rozumując znie, że to, czego nie 
zdołały uczynić ich szable, dokona pra 
gnienie, 

Jedna drużyna Omara doznała cię 
żkich strat. Z pięciuset rycerzy, którzy 
wpa z twierdzy, pozostało przy ży- 

ciu już tylko dwustu, ale i ci byli wy- 
czerpani, poranieni, głodni. 

| tək zaczął się marsz dwustu ryce- 
rzy przez RANE, Berberowie zasypali 
f ż ięc oni wlekli | 


ohaki row: 


vił uszu, gdyżjj (Preby Czer! 


Bron'sława Szwar Wrzosk; 


Nr 117 


-Ostatni trening kolarzy w Pradze 


Rokotnicy wielkich zakładów praskich obięli patronat nad drużynam'. 
Polscy kolarze złożyli wieniec na Grob'e Nieznanego Żołnierza 


Kolarze polscy, startujący w 
P'— W, odbyli w czwartek t 
trasie do Pardubic, przeby 
120 km. W piątek zawodnicy trenowali na 
innym odcinku. W godzinach popołudnio- 
wych kierow drużyn i po 3-ch zawod. 
ników z każdej ekipy byli przyjęci przez| 
prezydenta Pragi dr Vacka. 

Następnie przedstawiciele ekip złożyli 
wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza, 
po czym w Domu Słowian Wszyscy za- 
rodnicy i kierownicy drużyn byli przy-| Etap I — start 1. V. z Pragi do Pardu+ 
tarostę Truhlarza. Na przyjęciu bie przez Polin, Malin, Przelonc i Hradec 
byli również obecni delegaci 9 v Karlovy o długości 143 km. 
h zakładów pracy i fabryk pra: Etap II — start 2. V. z Pardubic do 
które objęły patronat nad drużynami, bio- a przez Litomyl i Switavy, długości 


wieniec przy pomniku założyciela „Soko- 
ła" czeskiego Mirona Tyrsza, a następnie 
zwiedzą autokarami stolicę Czechosłowa- 
eji. 

W dniu 1 maja rano wszyscy zawodni- 
cy otrzymają numery startowe, a następ- 
nie po obiedzie nastapi odjazd na start, 
który odbędzie się na Vaclavskim Name- 
sti (Plac św. Wacława) o godz. 14-ej 

igu podzielonia zostałą na 8 


rącymi udział w wyścigu. Delegaci wrę- m. 
czyli swoim drużynom upomink przy-| Etap III — start 3. V. z Brna do Gott- 
gotowane przez załogi przedsiębiorstw.  |valdova przez Prostejov, Ołomuniec i 


W sobotę, dnia 30 bm., 
J3 zawodników z 


kierow) 
każdej drużyny, 


cy i po 
złożą 


Przeroy, długości 137 km. 
Etap TV — start 4. V. z Gottyaldova do 


Samochodowy „Raid Pokoju“ 


na pogranicznych terenach: ČSR, Polski i Węgier 
eloosobowa sej 

utomobilktatni Polski | Tatrzańskcego 

Motocyklowego z Zakopanego, zaproszo- 


dzie oprócz zawodników wymienionych państw, 
wezmą również udział BUŁGARZY i RUMUNI. 
Postanowiono, że impreza ta będze nosić na 


ma przez Slowacki Automobilklub w sprawe zwę „SAMOCHODOWY RAID POKOJU“ (w 
p zorganizowania imprezy samochodo | skrócie T.A.M.S.). 
Konferencja z udziałem przed| Delegacja Polska w czasie swego pobytu na 
HOSŁOWACJI, POLSKI i WẸ rente Stowacji. była niezwyk!e serdecznie po 
GIER. odbyła. sę w Starym TARKA: Posta- ana przez tomtejs szy Autoklub 1 prze 
ena na nh i rgpoaśzować w d. 5 fipce lczącego Słowackego Aufomokb tklubu — 
br. rad na trasie 1.000 km przez wii Jele! W raidzie, oprócz samochodów, wezmy 
pwacji, Węger i Polski, W ral-l również udział metocykle, 
Na ringu w hali Wiemy 
W dalszym ciągu Tu u  Wiosennego WAGA KOGUCIA: Danielewski (Karszni- 


PORCZ jumiorów padły następujące wyniki: 

AGA MUS: Bogdański (Zryw) poko- 
zyńskicgo (Karsznice), Moczulski 
pokonał Woźniaka (Zryw), Pawlak 
(Ogniwo) pokonał Sohczaka (Widzew). Tarz- 
monowski (Ogniwo) pokonał przez techn. k.o. 
II rundzie Przybyszewskiego (WIókniarz). 
Siedlecki (Bawei wygral z Nowakiem 
(Wtókniarz). W czyk (Włókniarz) poko- 
nal przez t, k. 0. w III starciu Wyprórczyka 
(Zryw), Ośmiecki (Widzew) pokonal Lambre 
chta (Ogniwo), Brzozowski (Szkola Poligr.) 
pokonał Stańczyka (Widzew). 


ce) pokonał Kubickiego (Widzew), Głowac- 
ki (Włókniarz) pokonał Jurczyka (Widzew). 
i Kołodziejski (Metal) po najładniejszej wal 
ce wieczoru pokonał Wybrańskiego (Zryw). 


WAGA PIORKOWA: Gorała (Karsznice) 
pokonał Ambrozinka (Widzew). Raut (Włóle- 
niarz) pokonał Pogorzelskiego (Karsznice), 
Danielewski II (Karsznice) pokonał Będzia- 
ka GYłókniara. 

WAGA. PÓŁSREDN; 
pokonał Ogińskiogo. (Zry 


wWytyk przegrał przez i. K. ©, 
Juniorzy poznańscy z 


zwyciężyli seniorów 9:7 
W ramach imprez sportowych, rozgrywanych | w wadze muszej — LIEDTKE uległ na punk 
z okazji Mędzynarodowych Targów Poznań*|ty WOŻNIAKOWI, w koguciej — CERBIŃSKI 
skich. POZB zorganizował spotkanie pię zremisował z JĘDRASZKIEM; w pórkowej — 
e między jumiorami | senforami okr ŚCIGALE przyzna estwo punktowe nad 
stał na dobrym póziomie | zakończył się| PANKIEM; w lekkiej — WYTYK przegrał w 
ięstwem zespolu juniorów w stosunku 9:7. | MI rundzie przez techniczny k. o. z WRZOS- 
gknejszą walke dnia stoczyli w wadze| KIEM; w półśredniej — KAŻMIERCZAK wy 


Smigielski (Unia) 


Me 


muszej Woźniak i Liedtke, Ponadto doskonałą | punktowa! Ratajczaka, w średniej — GRZE- 
walkę stoczyli Ratajczak i Kaźmierczak w wa*|LAK zwyciężył na punkty SUWICZAKA; w 
dze półśredniej, Niespodzianką była zwycestwo | pólcężkiej — TALARCZYK uległ na punkty 

hn'czny k.o. w HI rundzie nad | FRANKOWI: w cężkiej — JĄDRZYK zwycię 


Wyt 
miejscu zawo 


techniczne (na 
cy zespolu juniorów: 


pierwszym | żył na punkty CZERKASKIEGO, 


— Tak się też I stanie! — zawole 

cerze i wyciągnąwszy z pochew mie 
w bojowym szyku. 
c iżyli się do nich na odla- 
dwóch rzutów oszczepu i zatrzy- 
się, podczas gdy jeden z nich, naj 
qialszy, (a był to wiaśnie szeik) 
dł z konia i podszedł pieszo do sto 
jących w milczeniu rycerzy. 

— Który jest waszym wodzem, Oma- 
rem? 


— To ja nim jestem! — wystąpił O- 

mar, 
a kiedy któryś z nich padł, nie podno-| Stary szełk pochylik silę wówczas 
sił się, już wi z ziemi. Towarz; | pr: Mim z najwyższą czcią i zawołał: 


RZE 


achetny cudzoziemcze! Sł lysza- 

o twojej świąt obli e) 
m mes e i „0 twoim RORY 
a kt 
ego fian | oto 
tem. że Allsh sprowadził 
cię — tułeczu nieszczęśliwy a szlachet- 
ny — w moje strony! Badź mi łaskawym 
Namioty moje są namiotami 
il Moja woda wodą twoją! Moje 
wielbłądy  twymi wielbłądami! Racz 

przyjąć to, co ofiaruje ci z sercem i 
bądź mi pozdrowiony! 

Obaj wodzowie uścisnęli się serdecz 


śród wydm piask owych: i wle- ści, 
a ich czele, opie! 


mieczu — Szed: wā- 


leczny Omar. 
Wreszcie przybyli do ludnej oazy, któ 
rej szeik słyszał wiele o bohaterskim 
Omarze. Zebrawszy wszystkich swoi 
wojowników, ruszył przeciwko nadcho- 
dzącemu, 
Waleczny Omar, 
cą ane konnicy 


zobaczywszy nadcią 
rzekł do swoich ry 


chwi- 


Morawskiej Ostravy przez  Vsetin, Icin, 
i Mistel, długości 120 km. 

W Morawskiej Ostravie 5. V. nastąpi 
jednodniowy odpoczynek. 

Etap V — start 6. V. z Morawskiej 
Ostravy do Katowic przez Cieszyn, 
Bielsk, Biała, Oświęcim, Tychy i Mikołów, 
długości. 147 km. 


Etap VI — start 7. V. z Katowie da 
Wrocławia przez Bytom, Opole, Brzeg 


i Dławę, długości 179 km. 

Etap VII — start 8. V. z Wrocławia do 
Łodzi przez Oleśnicę, Syców, Kępno, Zło- 
czew. Sieradz, Zduńska Wola i Pabianice, 
długości 212 km. 

Etap VIH — start 9. V. z Łodzi do War- 
szawy przez Piotrków, Tomaszów Maz. 
Rawę Maz. i Mszczonów, długości 185 km, 
DERTIENDE KTO 


Młoda reprezentacja 
zmierzy się z ligowym ŁKS 
Włókniarzem 


Najciekawszą imprezą piłkarską w dniu 1-go 
Maja będzie mecz reprezentacji Łodzi z Pgo- 

m zespołem ŁKS. Włókniarz, Do reprezenta 
i wyznaczeni zostali; KOMAR (Tomaszów). 
MUSIAŁ (Widzew) RZESZUTEK (Unia Skierń.) 
GAŁĄZKA | MATYNIA (Boruta), JACH (Reż 
sursa), MILLER « KOCZEWSKI (ZZKŁ) MAT 
LOCH (PTC), SZALIŃSKI. Wehalak, LASZ- 
CZYK (ZZK. Kol) DUDKA (Włókniarz. Zg) 
SMOLIK (Spójnia) i GAŁĄZKA (Ognisko). 
Mecz odbedzie słę na stadionie przy Al, Unii o 
godz. 17,30, 

Drużyna gowa LKS. Wlókniarz wystąpi bez 
BARANA ; PATKOLO. Baran, jako jedyny 
piłkarz łódzki. pojechał na obóz do Krakowa, 
Patkolo przebywa na obozie  kondycyjnym 
raz z bokserami w Kolumnie. ŁĄCZ, chat uż 
jest w kadrze reprezentacyjnej poważnie bra 
ny pod uwagę przy zestawieniu reprezentacji 
Polski na mecz*z Rumunia, nie mógł pojechać 
na obóz, ze względu na zajęcia zawodowe. 


Warszawa —D. Śląsk 


walczą w dniu Kongresu Z.Z. 


Z okazji Kongresu Zwiazków Zawodowych 
pdbędzie sę w dniu 26 maja w Warszawie mecz 


bokserski reprezentacji zwązkowych Dolnego 
Ślaska | Warszawy. 

Przew/dywane jest następujące zestawienie 
par: (na- pierwszym miejscu pięściarze Warsza- 


wy): 

Tobolczyk — Lindner, Tyczyński — Czajków 
ski, Sieradzan — Sobko, Czortek == Waluga, 
Kwaśniewski — Sztole, Kossowski — Krupiń- 
ski, Kotkowski — Horhboń, Stec — Ciećwierz. 

w KOTA 

Zbiórka „Spójni 
Zrzeszenie Sportowe „SPÓJNIA* w Łodzi, po 
daje d ogólnej wiadomości członków K. 5. 
„Spójnia* j członków Kół Sportowych z tere- 
nu Łodzi że zbórka uczestników grupy sporto 


wej Z. S. „Spójnia" została wyznaczona w 
dnu 1 1939 roku w Helenowie przy ul. 
Północnej 36, punktualnie o godz. 6.30 rino 


Tej rano, grupę sportowa Z, S. 
ubraną w kostlumy sportowe, 
e samochody przewiozą na miejsce zb 
jinej w Parku Poniatowskiego. 


pewnego wieczoru zjawił się 
w namiocie Omara ze strapioną miną 
stary wódz i powiedział mu, że mieszka 
jące na północy plemiona berberyjskie 
postanowiły wydać mu wojnę, jesli w 
dalszym ciągu będzie gościł u słebie ich 
wroga. 

— Naturalnie, że nie wydam cię, pa- 
niel Proszę clę jednak, ażebyś włączył 
dn moich wojowników swoich rycerzy, 
azebyśmy walczyli wspólnie o twoją 
welność, a mój honor! — kończył szejk. 
Jednakże szlachetny Omar nie chcisł, 
ażeby z jego powodu lała się dalej 
krew ludzi niewinnych i postanowił 
wraz ze swoją drużyrią ruszyć jeszcze 
bardziej na południe. 

Stary szeik, nie mogąc zmienić jego 


2 postanowienia, podarował mu sto pięk- 


nych wielbłądów i dał mu na drogę wie 
le żywności, za co obdarowany z kolel 
olisrował mu bezcenny, diamentami wy 
sadzany miecz, pamiątkę po jednym ze 
swoich przodków, możnym kalifie z Kor 
dowy. 

Stu rycerzy Omara przez piętnaście 
ani cha wo przez pustynię, aż dotarli 


wreszcie do oazy, która się nazywała 
ce 


g erpani, podcz > j las się spodobało A'- | nie — i stu rycerzy (albowiem zostało| Oaza była zamieszkana przez kilka 
gdy w górze ilo bezlitośnie gorą- ch się dzieje Jego wola. Ale | 'ch już tylko tyłu) — przez cały miesiąc | koczowniczych rodzin tauragskich, któ- 
ce słońce, my pami ętajmy o iednym, że zginąć nam | odpaczywsło w gościnie u dobrego|re przyjęły gościnnie hufiec wygnań- 

Ale byli to sami rycerze! Nikt z nich! należy jak, prawdziwym mężom szelka. ÓW (D. c. n.) 
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